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Certyfikacja na najwy¿szym poziomie

Rozmowa z  
dr. inż. Wojciechem  

Henrykowskim, 
prezesem zarządu  

Polskiego Centrum  
Badań i Certyfikacji S.A.

- PCBC S.A.  to główny partner pro-
gramu Jakość Roku 2006. Dlaczego Cen-
trum zdecydowało o wsparciu tej idei?

- Od wielu lat Polskie Centrum Ba-
dań i Certyfikacji kładzie ogromny na-
cisk na promocję jakości i projakościo-
wego sposobu myślenia w zarządzaniu 
polskimi firmami. Potwierdzają to pro-
wadzone przez nas akcje na rzecz roz-
powszechniania wiedzy na temat zna-
ków Q i B, a także duże zaangażowanie 
w promocję znaków ekologicznych. Jako 
lider na rynku certyfikacji przyznaliśmy, 
jak dotąd, ponad 5 tysięcy znaków, nadal 
poszukujemy nowych sposobów dotar-
cia do firm i promowania w nich jakości. 
Program Jakość Roku 2006 to doskona-
ła okazja do wzmocnienia tego przeka-
zu i szerokiego wsparcia tych organiza-

cji, które w sposób szczególny podcho-
dzą do kwestii jakości i utrzymywania jej 
na bardzo wysokim poziomie. 

- Jakie będzie zaangażowanie 
PCBC S.A. w organizację programu?

- Skupimy się na tym, co jest nam 
najbliższe i wesprzemy program prze-
de wszystkim merytorycznie. Nasi eks-
perci opracują kryteria weryfikacji i jako 
członkowie Kapituły wezmą udział  
w wyłonieniu tych przedsiębiorstw, któ-
re powinny otrzymać ten zaszczytny ty-
tuł. Oczywiście będziemy także czuwać 
nad sprawnym przeprowadzeniem cało-
ści programu.

- W Polsce istnieje wiele konkursów 
opierających się na projakościowych założe-
niach. Program Jakość Roku 2006 ma się na 
tym polu wyróżniać? 

- Program skierowany jest głównie do 
sektora MSP. Jako jednostka certyfikująca 
dostrzegamy bowiem spore rozwarstwie-
nie między dużymi korporacjami a nieco 
mniejszymi spółkami. Jeżeli np. ISO 9001, 
jako system zarządzania jakością, to już  
w koncernach codzienność, to w innych 
polskich firmach już niekoniecznie. Doty-
czy to w równym stopniu instytucji admi-
nistracji publicznej. Program Jakość Roku 
2006 ma w zdecydowany sposób poprawić 
tę sytuację. Wierzymy, że dzięki temu wy-
roby i usługi z napisem „Made in Poland” 
będą automatycznie kojarzyły się z jakością 
wykonania na poziomie nawet przewyż-
szającym obecne, europejskie standardy. 

- Czy dziś po dwóch latach naszej 
obecności w UE nadal rośnie zaintere-
sowanie certyfikatami jakości?

- Oczywiście, a przy tym pojawiają 
się nowe możliwości. I tak, od lipca 2006 
roku rozpoczęliśmy certyfikację wyrobów 
elektronicznych i elektrycznych na zawar-
tość szkodliwych pierwiastków i związków 
chemicznych. Taki wymóg dla producen-
tów wprowadziła UE, dyrektywą ROHS. 
Przygotowujemy się także do prowadze-
nia procesów certyfikacji technologii, po-
legających na badaniu jej wpływu na śro-
dowisko naturalne. Poza systemami za-
rządzania jakością (ISO 9001), oceniamy 
również systemy zarządzania środowi-
skiem (ISO 14001) oraz bezpieczeństwem 
i higieną pracy (ISO 18001). Jako jedyni 
w Polsce certyfikujemy systemy kontroli 
wewnętrznej, konieczne w przypadku firm 
prowadzących obrót wyrobami i technolo-
giami podwójnego zastosowania. Wyda-
jemy także certyfikaty obejmujące system 
zarządzania bezpieczeństwem informa-
cji cieszący się obecnie dużym zaintereso-
waniem. Ponadto, jesteśmy jednostką no-
tyfikowaną w zakresie 9 dyrektyw euro-
pejskich i możemy potwierdzać, poprzez 
oznakowanie CE, spełnienie przez wy-
roby wymagań zasadniczych określonych 
w tych dyrektywach. Prowadzimy także 
szkolenia w zakresie systemów zarządza-
nia, oceny zgodności, a także certyfikację 
personelu, w tym menedżerów i auditorów 
EOQ. Badamy i certyfikujemy wyroby na 
zgodność z naszymi znakami: Q – jakość 
czy B – bezpieczeństwo. Niedawno zostały 
opracowane wymagania dla systemu anty-
korupcyjnego, który po wdrożeniu i stoso-
waniu w organizacjach powinien przyczy-
nić się do obniżenia możliwości zaistnienia 

korupcji. 
- PCBC 

S.A. od daw-
na dużą uwa-
gę przywiązuje 
także do ochro-
ny środowiska?

- Polskie 
Centrum Ba-
dań i Certyfika-
cji S.A. jest jed-
nostką wyzna-
czoną tzw. właś-
ciwym organem 
ds. przyznawania wspólnoto-
wego oznakowania ekologicz-
nego w naszym kraju. Taka 
jednostka jest upoważniona do 
wydawania certyfikatów, może 
również wyznaczyć inne pod-
mioty, które przeprowadzą pro-
ces badania i oceny. Europejski 
znak ekologiczny przyznawany 
jest głównie wyrobom, ale także 
usługom. Kryteria opracowane przez Eu-
ropean Union Eco-labelling Board obej-
mują dwadzieścia cztery decyzje branżowe 
dla poszczególnych grup wyrobów, wśród 
nich są m.in.: pralki, zmywarki, lodówki, 
farby, polepszacze gleby, papier higieniczny, 
środki do mycia naczyń, żarówki, tekstylia, 

Polskie Centrum Badań i Certyfikacji istnieje jako spółka akcyjna od 2002 roku, ale 
jego historia jest znacznie dłuższa. W 1959 roku powstało Biuro Znaku Jakości, pierwsza 
instytucja zajmująca się jakością w Polsce. PCBC S.A. to prawny następca Biura. Zajmuje 
się badaniami i certyfikacją wyrobów oraz oceną zgodności, certyfikacją systemów za-
rządzania, szkoleniami i certyfikacją personelu. Jest właścicielem zastrzeżonych znaków:  
Q, B i Eko. Działa zgodnie z wdrożoną normą PN-EN ISO 9001:2001. Prowadzi szeroką 
wymianę doświadczeń z wieloma organizacjami międzynarodowymi: CCA, IECEE, EOQ,  
IQNet i EFQM.

materace, komputery. Eco-label to dosko-
nałe uzupełnienie naszej działalności obej-
mującej certyfikację na Eko-znak, a także 
certyfikację gospodarstw ekologicznych 
oraz wyrobów regionalnych. 

- Dziękuję za rozmowę. 
Beata Kowalska

Rusza ogólnopolski program Jakość 
Roku 2006. W zamyśle organiza-
torów ma wyłonić z szerokiego 
rynkowego spektrum tych przed-
siębiorców i firmy, którzy ze szcze-
gólną uwagą podchodzą do kwe-
stii jakości i wysokich standardów 
pracy oraz ma podkreślić rolę tego 
zaangażowania w profesjonalnym 
podejściu do biznesu. Program ko-
ordynuje redakcja Biznes Raportu 
wspólnie z Polskim Centrum Badań 
i Certyfikacji S.A. 

- Program Promocji Jakości  
w Polskich Przedsiębiorstwach Jakość 
Roku 2006 – to pełna nazwa naszego 
projektu. Kierujemy go do firm i in-
stytucji, które podobnie jak my uwa-
żają, że jakość, wysokie standardy 
produkcyjne i usługowe oraz etyczne 
podejście do biznesu to podstawowe 
wyznaczniki nowoczesnego przed-
siębiorstwa - mówi Marcin Kałużny, 
redaktor prowadzący Biznes Raport.  
- Do udziału w programie zaprosili-
śmy Polskie Centrum Badań i Certy-
fikacji, najstarszą polską jednostkę ba-
dawczą zajmującą się jakością. Gwa-
rantuje to wysoki poziom i profesjo-
nalną ocenę uczestników - dodaje.

Tytuł Jakość Roku 2006 będzie 
przyznawany w trzech kategoriach: pro-
dukt, usługa oraz innowacja z uwzględ-
nieniem podziału na sektory 
branżowe i województwa. 

Program skierowa-
ny jest głównie do sek-
tora małych i średnich 
przedsiębiorstw, choć 
nie tylko. Podstawowym 
kryterium wyboru jest 
tu podejście firmy jako 
całości do kwestii za-
rządzania jakością. Przy 
wyborze laureatów w 
dużej mierze decydować 
będą: wdrożone syste-
my jakości np. ISO, czy systemy bezpie-
czeństwa żywności np. HACCP, a tak-
że uwzględnienie wysokich standardów 
w misji przedsiębiorstwa oraz zaangażo-
wanie załogi. To nie wszystko. Jednym  
z podstawowych celów programu jest po-
pularyzowanie projakościowego sposobu 
myślenia. I dlatego szansę na zdobycie ty-
tułu mają również te firmy, które, mimo 
iż nie posiadają certyfikatów to jednak 
zaangażowaniem i stawianiem na pierw-
szym miejscu wysokich standardów pracy 
gwarantują utrzymanie poziomu jakości. 

Laureatów Programu wybierze 
Kapituła na specjalnym posiedzeniu 
na przełomie lutego i marca 2007 roku.  
W skład Kapituły wchodzą przedsta-

wiciele mediów, reporterzy Biznes Ra-
portu oraz eksperci zajmujący się jakoś-
cią z PCBC S.A. 

Kwalifikacja uczestników od-
bywać się będzie dwuetapowo. 

W pierwszym, będą gro-
madzone ankiety wery-
fikacyjne, na podstawie 
których Kapituła będzie 
podejmować swoje de-
cyzje. Ostateczny termin 

nadsyłania zgłoszeń upły-
wa 31 stycznia 2007 roku. 

Laureaci programu, 
oprócz prestiżu jaki niesie 
program oraz podniesie-
nia wiarygodności firmy 

w oczach kontrahentów otrzymają rów-
nież prawo do posługiwania się logo pro-
gramu w okresie 1 roku od daty otrzyma-
nia tytułu. 

Z dokonaniami oraz z jakością pro-
duktów i usług uczestników programu bę-
dzie można zapoznać się bezpośrednio na 
łamach Biznes Raportu, gdzie przez cały 
czas trwania programu będą prezentowa-
ne sylwetki osób zarządzających polskimi 
przedsiębiorstwami jak i company profile.  

Klaudia Nalborczyk

Zgłoszenia uczestników przyjmuje  
Beata Kowalska,  

tel. 032/258 04 06,  
redakcja@biznesraport.com

I EDYCJA PROGRAMU JAKOŒÆ ROKU 2006

Nagradzamy najlepszych!

R E K L A M A

Partner Programu 
Jakość Roku 2006



Redaguje zespół:
Marcin Kałużny, Marta Jastrząb,  
Marta Garbaczewska, Katarzyna 

Gładzik, Agnieszka Kamolc-Gręda, 
Beata Kowalska, Klaudia Nalborczyk, 
Grzegorz Król, Przemysław Michalak

Fotoskład: Darek Sobula Studio DTP
Wydawca: Public PR

40-028 Katowice, ul. Francuska 51/2
tel./fax: 032 / 258 04 05, 258 20 66

redakcja@biznesraport.com

Rozmowa z  
mgr inż. Jerzym Motyką, 

współwłaścicielem  
Przedsiębiorstwa  

Techniczno-Handlowego 
„Certech” s.j. 

- Żwirek Super Benek zna-
ją chyba wszyscy miłośnicy 
kotów w Polsce. Jak doszło do 
rozpoczęcia produkcji?

- Nasza f irma powstała bli-
sko 11 lat temu. W tamtym 
okresie dotarła do nas infor-
macja, że pewne hiszpańskie 
prz eds iębior s t wo poszuku-
je dostawcy bentonitu, ale nie 
w zwykłej postaci tylko w for-
mie granulatu. Zainteresowa-
liśmy się tym, powstała pierw-
sza próbna partia 6 ton, którą 
jednak rozprowadziliśmy jako 
próbki. Dopiero w 1996 roku 
w opuszczonej hali po suszar-
ni trocin przygotowaliśmy pro-
fesjonalną obróbkę bentonitu. 
I tak ruszyła produkcja Super 
Benka. 

- Nie wszyscy nasi czytelni-
cy wiedzą, czym jest bentonit?

- To po prostu skała osado-
wa, zwietrzelina,  powstająca 
w środowisku wodnym i zwy-
kle w górach lub pogórzu. Ma 
postać iłu, który po rozpusz-
czeniu w wodzie tworzy bardzo 
drobne cząstki o specyf icznych 
właściwościach.

- To znaczy?
- Struktura tych cząstek 

jest trójwarstwowa. Tworzą 
one jakby półki gdzie można 
„pochować” określone rzeczy 
np. zapach, cząsteczki związ-
ków chemicznych, atomy me-
tali. Można tak pokierować 
procesem produkcji bentonitu, 
że będzie pochłaniał ciecze or-
ganiczne  lub nieorganiczne. 

- Czy bentonit występuje  
w Polsce?

- W zasadzie nie, i dlatego 
większość surowca importuje-
my głównie ze Słowacji, gdzie 
złoża są dość bogate.

- Certech to lider na ryn-
ku artykułów zoologicznych. 
Ale f irma zajmuje się nie tylko 
żwirkiem dla kotów?

- Generalnie rozpoczyna-
liśmy od produkcji komponen-
tów dla przemysłu hutnicze-
go; materiałów ceramicznych, 
służących do produkcji stali, 
materiałów dla budownictwa 
oraz ochrony środowiska. Na-
tomiast w praktyce handlowej 

okazało się, że materiały i ak-
cesoria zoologiczne przeważa-
ją. I tym torem podążyliśmy.

- Jakość to szczególnie 
istotna kwestia, zwłaszcza, 
gdy rzecz dotyczy naszych 
zwierzęcych ulubieńców?

- Od samego początku zda-
waliśmy sobie z tego sprawę. 
I dlatego tuż po rozpoczęciu 
produkcji stworzyliśmy labo-
ratorium, tak by zapewnić na-
szym produktom powtarzalną 
i wysoką jakość. W taki spo-
sób chcieliśmy konkurować na 
rynku. Wprowadziliśmy sta-
ły monitoring jakości wyro-
bów i badania składu chemicz-
nego produktów. Zaangażowa-
liśmy w to całą naszą załogę. 
Idąc dalej, podjęliśmy starania, 
aby wdrożyć ISO i już w ciągu 
najbliższego miesiąca zakoń-
czymy certyf ikację. Na łamach 
prasy branżowej prowadzi-
my szereg poradników nie tyl-
ko dotyczących naszych pro-
duktów, ale i ogólnej higieny  
i opieki nad zwierzętami, które 
również traktujemy jako część 
naszej misji.

- Certech kontroluje około  
35% rynku żwirków zoologicznych.

- Faktycznie, klienci doce-
nili wysoką i powtarzalną ja-
kość naszych produktów i sze-
roki asortyment. Samego żwir-
ku dla zwierząt produkujemy 
ponad 18 rodzajów w kilku-

dziesięciu asortymentach.  Do-
chodzą do tego jeszcze wyroby 
pielęgnacyjne, akwariowe, pia-
ski kąpielowe, mieszanki ga-
strolityczne dla ptaków, etc. 

Niedawno, zachęceni suk-
cesem naszych produktów 
rozpoczęliśmy eksport żwir-
ków i innych wyrobów m.in. 
na wschód: do Rosji, na Bia-
łoruś i Litwę oraz na zachód 
Europy, w tym do krajów 
skandynawskich.  

- Jakie są dalsze kierunki 
rozwoju dla spółki?

- Przygotowujemy się 
obecnie do stworzenia zak ła-
du, gdzie będziemy produko-
wać kosmetyki dla potrzeb 
zoologii. Szampony, obroże 
owadobójcze i wiele innych 
wysokiej k lasy produktów. 
Pierwsze kosmetyki powin-
ny opuścić l inię produkcyjną  
z końcem października lub 

najpóźniej z początkiem 
grudnia. W tym roku wpro-
wadzaliśmy już na rynek nowe 
żwirki drzewne w postaci pel-
lets. Można je wykorzystywać  
w dwojaki sposób: jako żwi-
rek higieniczny dla zwierząt 
lub jako materiał opałowy 
o wysokiej energetyczności. 
Obie te funkcje zamierzamy 
zagospodarować. W ramach 
promocji do Super Benka do-
łączamy próbki nowo uru-
chamianych produktów m.in. 
trawkę dla kota, neutral iza-
tory, obroże, szampony itp., 
celem zapoznania k lientów  
z nowościami. Ponadto, chce-
my rozwijać produkcję bento-
nitu przemysłowego i miesz-
kalnego. Do tego stopnia, 
że spodziewamy się podwoić 
produkcję w przyszłym roku. 

- Dziękuję za rozmowę.
Grzegorz Król

Rozmowa  
z Elwirą Sokołowską, 

prezesem zarządu  
Sage Symfonia Sp. z o.o.

- Sage Symfonia to znana 
na rynku marka, choć historia 
f irmy nie jest zbyt długa? 

- Sage Symfonia istnieje od 
maja 2005 r. Na mocy poro-
zumienia pomiędzy Matrix.pl  
i Sage Group została sprzeda-
na linia biznesowa Symfonia. 
W ten sposób powstała nowa, 
niezależna f irma.

- Na efekty nie trzeba było 
długo czekać…

- To prawda, w ostatnim 
półroczu osiągnęliśmy blisko 
27% wzrost przychodów w sto-
sunku do roku poprzedniego. 
Zapewnia to nam pozycję lide-
ra wśród producentów oprogra-
mowania wspomagającego za-
rządzanie dla sektora małych  
i średnich przedsiębiorstw.

- System Symfonia jest roz-
wijany od ponad dwunastu lat. 

Jak wygląda dziś?
- Mamy trzy podstawowe 

linie biznesowe skierowane do 
małych i średnich f irm: Start, 
Premium i Forte. Często zda-
rza się, że nasze produkty „ros-
ną” wraz z przedsiębiorstwem 
klienta. Zaczynając od pod-
stawowego programu fakturu-
jącego z linii Symfonia Start, 
poprzez małą i średnią f ir-
mę wykorzystującą Symfonię 
Premium, aż po wielooddzia-
łowe przedsiębiorstwo wyko-
rzystujące rozwiązanie klasy 
ERP - Symfonię Forte. Dzie-
je się tak dzięki możliwości 
łatwej migracji danych przy 
zmianie oprogramowania, nie-
zakłócającej funkcjonowania 
przedsiębiorstwa.

- Jaki jest zakres funkcjo-
nalności Symfonii?

- Zakres funkcjonalności 
jest na tyle duży, że pozwa-
la pokryć najważniejsze pro-
cesy biznesowe w każdej f ir-
mie. Symfonia wspiera zarzą-
dzanie i podejmowanie decyzji 
w f irmach o dowolnym prof i-
lu działalności. Powstała z my-
ślą o wsparciu właścicieli, ka-
dry zarządzającej oraz mena-
dżerów i pracowników w ta-
kich obszarach jak: f inanse i 
księgowość, HR, kadry i płace, 
obsługa sprzedaży i magazy-
nów oraz zarządzanie relacjami  
z klientami. 

Ostatnia faza to opieka po 
sprzedaży. Staramy się być do-
radcami klientów. Zależy nam 
na utrzymywaniu długofalo-
wych, dobrych relacji, dlatego 
niezwykle ważny jest sprawny 
serwis. Gwarantuje on użytko-
wnikom poczucie bezpieczeń-
stwa. Wszelkie problemy moż-
na rozwiązać kontaktując się  
z naszym hotline - SYMFOlinią. 
Wskaźniki skuteczności w roz-
wiązywaniu problemów za pomo-
cą telefonu i maila sięgają 90%. 

Aby sprostać oczekiwaniom 
klientów, co dwa lata prowa-
dzimy badania satysfakcji, które 
dostarczają bezcennych danych 
o tym, jak postrzega nas rynek. 

- Jakimi podstawowymi za-
sadami kierujecie się Państwo 
w biznesie?

- Na całym świecie, we 
wszystkich spółkach wchodzą-
cych w skład Sage Group obo-

HIGIENA ZWIERZ¥T / ¯WIREK SUPER BENEK NOMINOWANY DO TYTU£U JAKOŒÆ ROKU 2006

Certech - lider na rynku akcesoriów dla zwierz¹t
Przedsiębior st wo Technic zno -Handlowe „Cer tech” s.j.  powstało  
w 1995 roku. Od poc zątku zajmuje się produkcją w yrobów z granulowanego 
bentonitu. Obecnie jest l iderem na r ynku ż wirków higienic znych dla z wie -
r ząt produkowanych pod marką Supe r Be ne k.  Ponadto, produkuje ż wirki 
dr zewne Super Pinio i  zeolitowe Zeo Cat s dla chomików, świnek, ptaków, 
etc.  oraz w yroby pielęgnac yjne: neutralizator y i  pochłaniac ze zapachów, 
odstraszac ze, suche szampony dla psów, kotów i sz ynsz yli,  talk kosmet yc z-
ny, wkłady do f i ltrów ak wariow ych, ż wirki dekorac yjne. Drugą gałęzią f ir-
my są materiał y dla pr zemysłu metalurgic znego. Spó łka produkuje kompo -
nent y ceramic zne w ykor z yst y wane pr z y produkcji  s tali,  a tak że materiał y 
budowlane: w ylewki,  zapraw y i  t ynki termoizolac yjne. Więcej na w w w.cer-
tech.com.pl
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Symfonia jakoœci
Sage Symfonia jest wiodącym producentem oprogramowania wspomagają-
cego zar ządzanie dla sek tora mał ych i  średnich pr zedsiębior st w w Polsce. 
Spó łka wchodzi w skład SAGE GROUP plc.  – należącej do grona tr zech naj-
więk sz ych dostawców roz wiązań wspomagając ych zar ządzanie na świecie. 
Histor ia SYMFONII® sięga 1993 roku, gdy rozpoc zęto prace nad pier wsz ym  
w Polsce systemem wspomagając ym zar ządzanie dedykowanym dla środowi-
ska Windows. Dalsz y roz wój postępował w oparciu o informacje z b i e r a n e  o d 
u ż y t ko w n i kó w  o r a z  n a  p o d s t aw i e  s u g e s t i i  a u t o r y t e t ó w  r a c h u n ko w o ś c i .  
J a ko ś ć  o f e r o w a nyc h  p r z e z  f i r m ę  p r o d u k t ó w  i  u s ł u g  p o t w i e r d z a  d ł u g o l e t -
n i a  w s p ó ł p r a c a  z  u ż y t k o w n i k a m i  o r a z  i c h  l o j a l n o ś ć  w o b e c  m a r k i .  S p ó ł k a  
u z y s k a ł a  n o m i n a c j ę  d o  t y t u ł u  J a k o ś ć  R o k u  2 0 0 6 .

wiązuje pięć pryncypiów: pro-
stota, elastyczność, zaufanie, 
rzetelność i innowacyjność. Są 
to fundamentalne zasady, któ-
rych przestrzegamy i  pozosta-
jemy im wierni. 

- Dziękuję za rozmowę. 
Grzegorz Król

- A dostosowanie Symfonii 
do wymogów indywidualnego 
klienta?

- Z Symfonii korzysta  
w Polsce ponad 100 tysięcy 
użytkowników. To najlepszy 
dowód na to, że dostosowa-
nie tego systemu do dowolnej 
działalności gospodarczej jest 
łatwe. Nasze oprogramowanie 
zawiera narzędzia pozwalają-
ce na głęboką optymalizację 
funkcjonalności. 

- Jak wygląda obsługa i re-
lacje z klientami?

- Podstawowym założe-
niem naszej strategii jest być 
bliżej klienta. Biorąc pod uwa-
gę cały proces relacji z klien-
tami można go podzielić na 
trzy etapy. Pierwszy składa 
się z działań poprzedzających 
sprzedaż. Dzięki nim dociera-
my z informacją do użytkowni-
ków za pomocą dwóch współ-
istniejących kanałów: sprzedaż 
pośrednią - sieć 600 dystry-
butorów oraz sprzedaż bezpo-
średnią – w skład, której wcho-
dzi 7 f ilii działających w naj-
większych miastach w Polsce. 
Drugi etap – akt sprzedaży to 
nawiązanie bezpośredniego 
kontaktu z klientem. Zgodnie  
z naszą polityką nie dopusz-
czamy możliwości konkurencji 
cenowej pomiędzy dwoma ka-
nałami sprzedaży. Ceny licen-
cji zawsze są takie same. 



W krajach wysokorozwiniętych outso-
urcing procesów przemysłowych jest 
dalece zaawansowaną gałęzią usług. 
W Polsce, choć temat ten należy wciąż 
do kwestii nowych to wdrażany jest 
z ogromną dynamiką. Dzięki takim 
firmom jak Marani coraz więcej przed-
siębiorstw może się przekonać o zale-
tach najbardziej skutecznego systemu 
zarządzania produkcją. 

Outsourcing energetyczny, ela-
styczne rozwiązania finanso-
we, innowacyjna technologia 

monitoringu i kontroli pracy spręża-
rek powietrza to potrójna, zintegrowa-
na oferta zabrzańskiej spółki Marani.

Przedsiębiorstwo działa w opar-
ciu o popularną w krajach zachod-
nich formułę ESCo (Energy Servi-
ce Companies), oznaczającą firmy 
usług energetycznych, gwarantują-
ce swoim klientom oszczędności 
energii, a ponadto jak w przypadku 
Marani, zdecydowanego obniżenia 
bądź wyeliminowania całkowicie 
kosztów inwestycyjnych moder-
nizacji czy budowy nowego źród-
ła produkcji sprężonego powie-
trza, ponosząc w czasie następnym 
wszelkie koszty utrzymania serwi-
sowego. Firmy ESCo oprócz tego, 
że same zdobywają środki na reali-
zację zaprojektowanego przedsię-
wzięcia to również biorą na siebie, 
związane z nim, ryzyko finansowe. 

Na zasadach outsourcingu - do-
stawy medium sprężonego powie-
trza – Marani przejmuje i prowadzi 

stacje sprężarek w dużych przedsię-
biorstwach przemysłowych. Wypra-
cowany przez lata model biznesowy 
to wyjątkowy sposób łączenia umie-
jętności developmentu projektów 
inżynierskich z wiedzą potrzebną do 
ich sfinansowania, budowy i działal-
ności operacyjnej. 

W outsourcingu Marani klu-
czowymi wartościami dla klien-
ta są: niezawodność dostaw sprę-
żonego powietrza, utrzymywa-
nie gwarantowanych parametrów  
i stałej niskiej ceny przez wiele lat. 

Zapewnienie kontrahento-
wi tych wartości wymaga od firmy 
outsourcingowej posiadania kluczo-
wych kompetencji (core competen-
ces of the Corporation), definiowa-
nych jako cały zestaw umiejętności 
i technologii specyficznych dla każ-
dej firmy. W Marani budowę kom-
petencji oparto o system Zarządza-
nia Ciągłością Działania (Business 
Continuity Management - BCM), 
czyli podejście do prowadzenia dzia-
łalności operacyjnej w sposób po-
zwalający na utrzymanie określone-
go poziomu dostaw sprężonego po-
wietrza w przypadku wystąpienia ja-
kichkolwiek zakłóceń w funkcjono-
waniu procesów. Na BCM w Ma-
rani składa się system jakości ISO 
9001, wdrożony system zarządza-
nia gospodarką remontową i utrzy-
maniem ruchu klasy CMMS (MP2 
– Datastream Systems) oraz opraco-
wana i wdrożona przez samą spółkę 
platforma serwisowa „Tornado”.

oprac. pm

Marani  
- outsourcing powietrza

Rozmowa  
z Marianem Skutnikiem, 

prezesem zarządu  
Południowo - Zachodniej 

Spółdzielczej Kasy  
Oszczędnościowo Kredytowej

- PZ SKOK bierze udział 
w I edycji programu Jakość 
Roku 2006. Jak ocenia Pan 
nominację?

- Z jednej strony traktuje-
my ją jako wyróżnienie i do-
cenienie naszych starań w dą-
żeniu do jak najwyższego po-
ziomu świadczonych przez nas 
usług. Z drugiej zaś jest to do-
wód uznania dla polityki ja-
kości prowadzonej przez na-
szą Kasę. Godne podkreślenia 
jest to, że nominacja dotyczy 
nie tylko województwa dolno-
śląskiego, w którym głównie 
działamy, ale ma także charak-
ter ogólnopolski.

- Politykę jakości pojmuje-
cie Państwo bardzo szeroko?

- Oczywiście. Wychodzi-
my z założenia, że dobrą mar-
kę Kasy i zadowolenie klientów 
można zbudować tylko poprzez 
zachowanie maksymalnego po-
ziomu usług we wszystkich 
dziedzinach funkcjonowania 
PZ SKOK. Jesteśmy instytu-
cją, której misją jest zaspokaja-
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Jakoœæ wpisana w misjê
nie potrzeb i spełnianie ocze-
kiwań klientów w zakresie 
świadczenia wysokiej jakości 
usług f inansowych. Tworzy-
my relacje oparte na wzajem-
nym zaufaniu, które prowadzą 
do otwartego dialogu. Działa-
my w oparciu o stale identyf i-
kowane potrzeby i wymagania 
klienta, reagujemy na opinie  
i spostrzeżenia dotyczące na-
szych produktów i świadczo-
nych usług.

Dla zrealizowania celów po-
lityki jakości i osiągnięcia na 
rynku wysokiej konkurencyj-
ności niezbędnej dla zapewnie-
nia sukcesu naszej Kasy koncen-
trujemy się na dwóch podsta-
wowych obszarach: podnosze-
niu poziomu oferowanych usług 
i podnoszeniu jakości obsługi 
klienta.

- A realizacja tych celów  
w praktyce?

- To przede wszystkim wy-
soko wykwalif ikowana kadra, 
szkolenia i wdrażanie nowo-
czesnych rozwiązań organi-
zacyjnych. Dla przykładu. Do 
niedawna system szkoleń na-
szych kasjerów wymagał od 
nich przyjazdu do Centra-
li PZ SKOK. Obecnie stosu-
jemy tzw. e-learning. Dzię-
ki temu pracownicy naszych 
punktów kasowych mogą pod-
nosić swoje kwalif ikacje drogą 
elektroniczną. W ten sam spo-

sób odbywa się również wery-
f ikacja. Każdy z kasjerów jest 
zobowiązany zaliczyć specjal-
ny test sprawdzający przynaj-
mniej raz w roku. Szkolenia 
i egzaminy on-line w jeszcze 
większym zakresie obejmują 
k ierowników oddziałów. We-
ryf ikacja kwalif ikacji dotyczy 
także członków rady nadzor-
czej i zarządu, z tą różnicą, że 
odbywa się w Centrali Kasy 
Krajowej, raz na dwa lata.

- Pracowników PZ SKOK 
obowiązuje także kodeks etycz-
ny. Jakie są jego podstawowe 
założenia?

- Zbudowanie wyjątko-
wych, bo podmiotowych relacji 
z klientami nie byłoby możliwe 
gdyby zarząd w równym stop-
niu nie dbał o te zachodzące 
wewnątrz f irmy. Pomimo dy-
namicznego rozwoju i wzrostu 
zatrudnienia nadal każdy pra-
cownik jest podmiotem, a nie 
pozycją na liście płac. Pamię-
tając, że wywodzimy się ze śro-
dowiska paraf ii rzymsko-kato-
lickiej staramy się promować  
i pielęgnować rodzinne relacje 
tak wewnątrz jak i na zewnątrz 
f irmy. Dlatego też opracowali-
śmy zbiór 10 zasad, w których 
kładziemy nacisk na zbudowa-
nie dobrej atmosfery w zespole, 
uświadomienie pracownikom, 
że współpraca jest ważniejsza 
od rywalizacji oraz na promo-
wanie przez naszą załogę po-
zytywnego wizerunku Kasy 
również poza nią.

- Obecnie trudno wyobrazić 
sobie politykę jakości bez speł-
nienia norm ISO?

- Certyf ikat uzyskaliśmy  
w styczniu ubiegłego roku. 
Dynamiczny przyrost placó-
wek i aktywów, a co za tym 
idzie również wzrost zatrud-
nienia spowodowały koniecz-
ność wprowadzenia procedur 
porządkujących i usprawniają-
cych ład organizacyjny w f ir-

Południowo - Zachodnia SKOK powstała w czerwcu 2000 roku we Wrocławiu przy pa-
rafii św. Elżbiety. Początkowo liczyła kilkunastu członków, jednak już z końcem 2001 roku 
liczba ta przekroczyła 4 tysiące. Obecnie funkcjonuje blisko 70 placówek: większość we 
Wrocławiu i na Dolnym Śląsku, a także w województwach: wielkopolskim, lubuskim i na 
Opolszczyźnie. Kasa prowadzi w nich rozliczenia dla 25 tysięcy osób. Aktywa wrocław-
skiej instytucji w sierpniu przekroczyły 150 milionów złotych. Oferta PZ SKOK to przede 
wszystkim nisko oprocentowane pożyczki, w tym również kredyty konsolidacyjne. Loka-
ty terminowe objęte są gwarancją stuprocentowej wypłacalności do kwoty 22 500 euro  
i należą do najwyżej oprocentowanych na rynku. Podobnie jak rachunki oszczędnościo-
wo-rozliczeniowe, które są prowadzone także dla małych i średnich przedsiębiorstw.  
PZ SKOK utrzymuje partnerskie kontakty zarówno z polskimi kasami spółdzielczymi, jak 
i z uniami kredytowymi w Stanach Zjednoczonych. Współpraca z Western Union pozwa-
la na zrealizowanie w oddziałach Kasy przekazów pieniężnych do 195 krajów i to bez ko-
nieczności posiadania rachunku, kart czy czeków.

mie. Czas pokazał, że decyzja  
o wdrożeniu Systemu Zarzą-
dzania Jakością zgodnego z nor-
mą ISO 9001 była słuszna i za-
padła we właściwym momencie.  
W efekcie, nie tylko utrzyma-
liśmy, ale wręcz zwiększyliśmy 
dynamikę wzrostu. W okresie 
półtora roku otwarliśmy blisko 
30 nowych placówek, podwo-
iliśmy liczbę członków i zano-
towaliśmy ponad stuprocentowy 
przyrost aktywów.

- Następnym etapem na dro-
dze rozwoju będzie wdrożenie 
platformy informatycznej.

- To prawda. Chcąc speł-
niać wymagania nowoczesnej 
instytucji f inansowej świad-
czącej usługi na najwyższym 
poziomie musimy nieustannie 
poszerzać naszą ofertę. Pierw-

szym krokiem na tej drodze 
będzie właśnie udostępnienie 
naszym członkom usług on-
line. Niedawno przyjęty, już  
w pełni of icjalny harmonogram 
działań zakłada, że najdalej za 
rok klienci PZ SKOK uzyska-
ją dostęp do swoich rachunków 
również drogą elektroniczną. 
Dzięki temu wiele spraw zwią-
zanych z przepływem środ-
ków załatwią bez wychodzenia  
z domu. Myślimy także  
o wzbogaceniu naszych usług 
o karty płatnicze i bankoma-
towe oraz rozszerzeniu oferty  
o nowe produkty f inansowe.

- To znaczy?
- Myślę, że kwestią najważ-

niejszą są kredyty hipotecz-
ne. W Polsce mieszkania wciąż  
z jednej strony są towarem de-
f icytowym, z drugiej dla wielu 
osób, w tym również naszych 
członków koszty nabycia lo-
kalu czy domu pozostają zbyt 
wysokie. Oczywiście mam tu-
taj na myśli koszty ewentual-
nego kredytu. Kilkanaście lat 
funkcjonowania kas spółdziel-
czych, ich nieustanny rozwój 
oraz bezpieczeństwo człon-
kowskich środków świadczą  
o tym, że instytucje te na dobre 
wrosły w polski rynek f inanso-
wy i są jego trwałym elemen-
tem. W związku z tym ustawo-
we ograniczenie nałożone na 
Kasy w momencie ich powsta-
nia dotyczące maksymalnego 
okresu kredytowania nie dłuż-
szego niż 5 lat praktycznie sta-
ło się zbędne. Dlatego też tak 
my, ale przede wszystkim nasi 
członkowie z niecierpliwością 
i jednocześnie nadzieją ocze-
kujemy nowych uregulowań 
prawnych związanych z udzie-
laniem przez SKOK-i kredytów 
hipotecznych. Niewykluczone, 
że dla wielu naszych klientów 
będzie to jedyna szansa uzy-
skania takiego kredytu.

- Dziękuję za rozmowę.
Przemysław Michalak

Opinie klientów:

- Sześć lat temu znalazłam się w trudnej sytuacji finansowej. Oferta zapropono-
wana przez PZ SKOK okazała się dla mnie idealnym wyjściem. Mój problem został 
rozwiązany szybko i profesjonalnie, a comiesięczne, malejące spłaty minęły równie 
szybko i prawie niezauważalnie. Jestem przekonana, że PZ SKOK to firma godna za-
ufania. Dlatego w razie potrzeby polecam jej pomocne usługi rodzinie i znajomym, 
którzy również są zadowoleni ze współpracy z Kasą - mówi Barbara Rojewska, 
jedna z pierwszych klientek PZ SKOK.

- Południowo Zachodnia SKOK przyciągnęła mnie profesjonalną obsługą, najlepszy-
mi na rynku lokatami i dobrym oprocentowaniem ROR-u. Nie jest mi również obo-
jętne to, że PZ SKOK to całkowicie polski kapitał, niespekulujący na rynkach zagra-
nicznych - dodaje Andrzej Kowalczyk inny długoletni członek Kasy.



Rozmowa  
z Jolantą Jóźwiak, 
właścicielką firmy 
„M & R” Sp. z o.o. 

i Magdaleną Łączkowską, 
członkiem zarządu firmy 

„IMA – BUD Development” 
Sp. z o.o.

- System zarządzania 
jakością jest dzisiaj pod-
stawow ym w ymogiem, aby 
f irma mog ła utrzymać się 
na r ynku i konkurować  
z zachodnimi przedsiębior-
stwami. Dla IMA – BUD 
kontrola jakości rozpoczę-
ła się na długo przed tym, 
jak polskie f irmy usłyszały 
o ISO?

Jolanta Józwiak: - Rze-
czywiście, od momentu kie-
dy rozpoczęłam wprowa-
dzanie ISO założyliśmy, że 
naczelną zasadą naszej pra-
cy będzie dokładanie wszel-
kich starań o to, by produkt 
był najwyższej jakości. Za-
łożyciel IMA-BUD–u pra-
cował w latach 80 na zacho-
dzie Europy i bezpośrednio 
na miejscu miał okazję ob-
serwować jak tam buduje się 
domy i podchodzi do kwestii 
jakości. Po powrocie do kra-
ju, przewidując, że prędzej 
czy później także i w Polsce 
będą obowiązywały te same 
wysokie wymagania, roz-
począł ich egzekwowanie 
wśród swoich pracowników. 
To był długi i czasochłonny 
proces, czasami przypomi-
nający walkę z wiatrakami. 
Ówczesny stereotyp okre-
ślał pracownika f irmy bu-
dowlanej jako osobę w wy-
brudzonym kombinezonie  
o niskich kwalif ikacjach, 
często pod wpływem alko-
holu. Konieczna była zmia-
na tego wyobrażenia zarów-
no wśród klientów jak i sa-
mych pracowników. Osta-
tecznie, po 10 latach pracy 
osiągnęliśmy sukces. 

Magdalena Łączkowska: 
- Na początku kontrolowa-
liśmy jakość wykonywa-
nej pracy w sposób bardzo 
prosty, ale skuteczny. Co-
dziennie kierownik zmia-
ny zapisywał w specjalnym 
zeszycie, co zostało zrobio-
ne, czy zdarzały się przerwy  
w pracy, czy wszystkie ma-
szyny działały, a jeżeli nie 
to, jakie prace w zastępstwie 
przygotowano, aby wszystko 
było wykonane na czas. Dla 
przykładu, kiedy postawio-
no ścianę i murarz ją otyn-
kował to jakość prac spraw-
dzała komisja. Pracownicy 
początkowo mieli pewne za-
strzeżenia, ale jednak z cza-
sem zrozumieli, że wyma-
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Jakoœæ bez kompromisów
gania, które im stawiamy są 
niezbędne. 

- Czy to oznacza, że 
samo wprowadzenie ISO 
było zwykłą formalnością?

JJ: - Wymogi ISO speł-
nialiśmy od wielu lat.  
W praktyce nic się w naszej 
f irmie nie zmieniło. Jedyną 
rzeczą, któ-
rą dodatkowo 
wdroż yl i śmy 
było uzupeł-
nianie doku-
mentacji na 
potrzeby kon-
troli systemu. 
W 2004 roku 
bez proble-
mów otrzy-
maliśmy certyf ikat. Cały 
czas staramy się, aby rutyna 
nie zniszczyła naszej pra-
cy. Dbamy o najdrobniej-
sze szczegóły od podłogi, aż 
po dach. Sytuacja, w której 
wszystko pozornie wyglą-
da dobrze, a po dokładnych 
oględzinach okazuje się, że 
to zwykłe niedbalstwo jest 
dla nas kompletnie nie do 
pomyślenia. Nie ma w ogó-
le mowy, by jakość przeszła 
w ilość.

- Postawienie tak wyso-
kich wymagań w f irmach 
wymaga wykwalif ikowanej 
kadry. W sytuacji panują-
cej na polskim rynku skom-
pletowanie takiego zespołu 
nastręcza pewne trudności?

JJ: - Nie jest to proste za-
danie. Ogromna ilość wy-
kwalif ikowanych pracowni-
ków z chwilą otwarcia gra-
nic po prostu z naszego kra-
ju wyjechała. To tam polscy 
murarze, dekarze, tynkarze 
są doceniani za fachowość. 
Ze względu na długoletnią 
historię naszej f irmy więk-
szość naszych pracowników 
to osoby z pokolenia, kie-
dy każdy miał swojego mi-
strza, od którego uczył się 
fachu i niezbędnej wiedzy 
teoretycznej. Jesteśmy, więc  
w dość komfortowej sytu-
acji - mamy doświadczo-
ny zespół sprawdzonych  
i solidnych ludzi. Stawiamy 
również na szkolenia i sta-
łe podnoszenie umiejętno-
ści. Do pracy przyjmujemy 
najlepszych w swoim fachu  
i w poszukiwaniu takich 
specjalistów wyszliśmy już 
daleko poza granice Łodzi.

- Konsorcjum IMA – 
BUD Development - M&R 
realizuje inwestycje kom-
pleksowo - od projektu, po-
przez nadzór, aż po jego 
wykonawstwo.

MŁ: - Taki sposób dzia-
łania jest nie tylko bardziej 
efektywny, a le i ekono-
miczny. Wszystko jednak 
zależy od inwestora. Na-
dal w polskich warunkach 
stosuje się jeszcze meto-

dę ogłaszania przetargu na 
projekt, a dopiero potem 
szuka się wykonawcy. Nie 
zawsze jednak, to co do-
brze wygląda na papierze, 
jest właściwe i praktyczne 
w realizacji. Trudność po-
lega na tym, że jeżeli f irma 
realizująca projekt zgłosi 

zastrzeżenia 
do niego, to 
o p ó ź n i a j ą 
się prace, a 
inwestor jest 
n ie z adowo-
lony. Zwykle 
kończy się to 
tak, że f irmy 
b u d o w l a n e 
muszą do-

kładać z własnej k ieszeni, 
żeby zapłacić za nieprzewi-
dziane zmiany w projekcie.

JJ: - Dzięki komplek-
sowej ofercie możemy tego 
uniknąć, bowiem realizuje-
my projekt i jego wykonanie 
samodzielnie. Nasz dział lo-
gistyczny analizuje projekt 
przed rozpoczęciem inwe-
stycji, by nanieść ewentu-
alne poprawki. Chodzi tu 
przede wszystkim o to, by 
budynek nie był przezbrojo-
ny, a jednocześnie bezpiecz-
ny. Chcemy zapewnić pro-
dukt najwyższej jakości za 
relatywnie najniższą cenę. 
Projekt tak szczegółowo do-
pracowany jest gwarantem, 
że unikniemy błędów i za-
stojów w trakcie budowy. 

- Jakie jeszcze elementy 
pomagają w szybkiej reali-
zacji inwestycji?

MŁ: - Naszym atutem 
jest stosowanie najnowszych 
technologii w dziedzinie 
deskowań. Stawiamy ściany  
w szalunkach, które nie są  
z cegły, ale z betonu. To po-
woduje obniżenie kosztów, 
bo zaangażowanych jest przy 
tym dwa razy mniej osób niż 
przy tradycyjnej metodzie,  
a jednocześnie budujemy 
dwa razy  szybciej.

JJ: - Trzeba jeszcze wspo-
mnieć o naszych patentach 
konstrukcyjnych dotyczą-
cych specyf icznych wymo-
gów rynku budowlanego 
w Łodzi. Jest to związane 
z tym, że stoi tu wiele ka-
mienic zbudowanych przed 
wojną, które w samym swo-
im założeniu miały stać nie 
dłużej niż 20 lat. Ze wzglę-
du na ich tymczasowe prze-
znaczenie, kamienice te były 
stawiane bezpośrednio na 
gruncie, bez fundamentów. 
Dziś wymagają remontów 
lub nadają się tylko do roz-
biórki. W samej Łodzi jest 
ich ponad 500. Firmy spo-
za regionu przyzwyczajone 
do solidnych fundamentów 
mogą mieć problem z ich 
odnowieniem, bo to wyma-
ga innej techniki pracy. 

- Firma IMA-BUD 
zktórej powstały spółki po-
siada ponad dwudziestolet-
nią historię. Jakie inwesty-
cje były najistotniejsze?  

JJ: - Mamy na swoim 
koncie realizację wielu bu-
dynków mieszkalnych oraz 
specjalistycznych obiektów 
inżynierskich takich jak: 
osadniki nieczystości dla 
oczyszczalni ścieków, kon-
serwacje obiektów zabyt-
kowych, np. ratusza miej-
skiego w Łowiczu. Wyko-
naliśmy szereg remontów  
w szpitalach, między innymi 
oddziałów intensywnej opie-
ki medycznej tzw. OIOM-
ów, gdzie specyf ika obiek-
tu wymagała specjalnego 
projektu. Poza tym, dla po-
trzeb Obrony Przeciwlotni-
czej Kraju wybudowaliśmy 
w Łodzi osiedlowe schrony 
przeciwlotnicze. Ostatnio, 
rozpoczęliśmy ekspansję na 
wschód. 

MŁ: - Dostajemy liczne 
referencje od zadowolonych 
zleceniodawców. Nasz bu-
dynek wielorodzinny z po-
wierzchnią usługową zo-
stał doceniony i nagrodzo-
ny przez Fundację Polsko 
– Francuską jako pierwszy 
obiekt w Łodzi spełniający 
unijne standardy. Normy te 
dotyczą miejsc do parkowa-
nia, garaży, wind, balkonów 
i tarasów.

- Gdzie tkwi źródło suk-
cesów konsorcjum?

JJ: - Budujemy dla in-
nych tak jakbyśmy robil i to 
dla siebie. Patrzymy na to, 
kto będzie mieszkał w da-
nym miejscu i jakie ma po-
trzeby. Chcemy, żeby na-
sze lokale były nie tylko 
ładne, a le i funkcjonalne. 
Mieszkanie musi być tak 
zbudowane, żeby ułatwia-
ło, a nie komplikowało ży-
cie. To samo dotyczy k la-
tek schodowych, czy oto-
czenia bloku. W domach 
wielorodzinnych obowiąz-

kowo muszą być windy bez 
względu na to, czy blok ma 
wymaganą l iczbę czterech 
pięter. Przecież mieszkają 
tam rodziny z dziećmi. Nie 
narzucamy gdzie powinny 
być chodniki. Stawiamy je 
tam, gdzie ludzie wydep-
tują ścieżki. Gdy oddajemy 
do użytku mieszkanie, to 
jesteśmy przekonani, że lo-
kator będzie w pełni zado-
wolony z zaproponowanych 
przez nas rozwiązań.

- Jaka przyszłość rysuje 
się przed spółkami?

MŁ: - Pojawiliśmy się 
już na wschodzie Europy, 
teraz zachęceni sukcesa-
mi  przedsięwzięć prowa-
dzimy rozmowy z norweską 
f irmą, która chce przero-
bić przyportowe magazyny 
w konstrukcji żelbetowej na 
mieszkania. Ponieważ nie 
mają w tym doświadczenia 
zainteresowali się kilkoma 
polskimi f irmami i między 
innymi z nami prowadzą na 
ten temat rozmowy. 

JJ: - Przede wszystkim 
z ofertą zamierzamy wyjść 
poza granice Łodzi. Pro-
wadzimy negocjacje doty-
czące budowy całego kom-
pleksu mieszkalnego na 
Pomorzu. Byłaby to bar-
dzo duża inwestycja, obej-
mująca bloki, przedszkole, 
szkołę, basen i osiedlowy 
supermarket. 

MŁ: - Uważamy, że na 
r ynku budowlanym jest 
jeszcze dużo do zrobienia  
i zleceń nam nie zabrak-
nie. Zwłaszcza, że dostoso-
wujemy się do trendów pa-
nujących w budownictwie.  
Nie trzymamy się sztywno 
konkretnej specjalizacji. Ba-
damy potrzeby rynku i poja-
wiamy się tam, gdzie braku-
je ludzi do pracy. 

JJ: - Jesteśmy jak wojow-
nicy, którzy najpierw obser-
wują a potem atakują.

- Dziękuję za rozmowę.
Marta Garbaczewska

Przedsiębiorstwo Budowlane IMA – BUD powstało w 1982 roku. Na 
początku działało jako zakład rzemieślniczy. W latach osiemdziesiątych na 
krajowym rynku wiodły prym państwowe kombinaty, które budowały bloki, 
budynki użyteczności publicznej i obiekty dla przemysłu. Z konieczności 
działalność firmy musiała ograniczyć się do budowy hal dla producentów 
odzieży i rzemieślników. Na długo przed pojawieniem się normy ISO  
w naszym kraju firma wprowadziła wewnętrzny system kontroli jakości. 
Jolanta Jóźwiak jako osoba zarządzająca systemem jakości ISO zwieńczyła 
efekt tych starań poprzez otrzymanie w marcu 2004 roku  certyfikatu ISO 
9001. W latach 90-tych nastąpił dynamiczny rozwój firmy i dlatego w 2004 
roku z Przedsiębiorstwa IMA - BUD zostały wydzielone dwie spółki: M & R  
i Ima - Bud Development. 
I M A - B U D Sp. z o.o. wyspecjalizował się w  budownictwie mieszkaniowym 
miejskim.
M & R Sp. z o. o. wykonuje profesjonalne konstrukcje hal i obiektów przemysłowych. 
IMA – BUD Development Sp. z o. o. zajmuje się sprzedażą budynków wyko-
nanych przez IMA – BUD oraz wizerunkiem i promocją całej grupy.
Firmy tworzą ściśle współpracujące ze sobą konsorcjum. W pierwszym kwar-
tale 2007 roku obie wydzielone spółki otrzymają certyfikat jakości ISO.


